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Ligii kobiecej, poczem muzyka i członkowie załogi 
szkoły Sienkiewicza, oddział Miejskiej Straży Oby­
watelskiej I wymienione joż poprzednio osobistości, 
oraz dełegacye wszystkich stowarzyszeń. Pochód 
zamykał odlział wojskowy i baterya artyleryi.

złożonem na ręce przedstawicieli Rady miejskiej, 
imieniem kształcącej się to młodzieży, *że ta .postę 
powić będzie zawsze według tradycyi, mijącej tu 
ong ś  swą kolebkę bohaterów. r Podniosłą uroczystość 
zakończyła wspólna fotografii pamiątkowa. Po fo

wstała przed kilku dniami w Krakowie nowa instj^* 
tucya pod nazwą „Towarzystwo Zjedooczonych 
Krawców w Krakowie" jako spółka z ograniczoną 
poręką. * Aktu otwarcia dokonano w dniu 7 listo­
pada b. r. — w lokalu u yskaoym cd zarządu kina 
„Opieka" przy ul. Zielonej. U oczystość poprzedziło 
nabożeństwo odprawione w kościele 00  Reforma 
tów, poczem O. Stanisław dokonał poświęcenia lo­
kalu wobec członków Spółki i zaproszonych gfści, 
między którymi byli obecni: wiceprezydent miasta 
Rolle, radca Ostrowski, podpułkownik Mniszek, re­
prezentanci prasy krakowskiej, grono pań,

Święto zwartych: Cmentarz „obrońców Lwowa".

W  szkole Sienkiewicza przemówił wiceprezy­
dent Stahl, podkreślając znaczenie tych murów, 
s których wybiegł pierwszy zew do walki o pol­
skość Lwowa. Wdzięczne swym obrońcom miasto 
ofiarowuje Szkole ku wiecznej pamięci tablicę, która 
wńrarowana w fronton gmachu, ma odtąd zostać 
pod opieką dziatwy szkolnej i mieszkańców oko­
licznych.

Tablica pamiątkowa przedstawia metrowej wiel­
kości prostokąt z gładko ociosanego kamiecia trem- 
bowolskie*o z lakonicznym złotym napisem, upa­
miętniającym po wieczne czas? jej znaczenie. U góry 
tablicy widnieje orzeł polski. Tablicę tę umieszczono 
pomiędzy oknami parterowemi szkoły, tnż pod biu­
stom Sienkiewicza.

Imieniem Załogi Szkoły Sienkiewicza przemówił 
do zgromadzonych pcdpor. Noyi, a jedna z uczenie 
tej szkoły samorzutnie wystąpiła ze ślubowaniem,

tografii podpor. Noyi imieniem rady nadzorczej Za- 
ł'gi Sskoły Sienkiewicza wręczył X, biskupowi 
Bandarskiemn odznakę pamiątkową pierwszej Za­
łogi Szkoły Sienkiewicza.

Odznakę tę, której podobną ma — poza rzeczy­
wistymi uczestnikami — trlko Naczelny Wódz Jó­
zef Piłsudski, przyjął X Bandurski głęboko wzru­
szony, a dziękując zapewnił, że odznaka ta będzie 
dlań milszą nawet od krzyża Swastyki, jaki otrzy 
mał ongiś z rąk gen. Roji. a to ze względu na tr, 
że pochodzi ona od lwowskich dzieci.

Nowe zrzeszenie rękodzielnicze 
w Krakowie.

Z inieyatywy majstrów krawieckich: pp. Fran­
ciszka Mscnarowskiego i Wojciecha Pietruszki pc-

stawiciele przemysłu krawieckiego i wielu innydw 
Pierwszy przemówił wiceprezydent Rolle, ż y c z *  
nowemu Towarzystwu pomyślnego rozwoju i przy­
rzekając poparcie. Z kolei zabrał głos prezes spółki 
Mecnarowski, wskazując cele i zadania nowej insty­
tucyi. Następny mówca p. Pietruszka zaznaczył po 
trzebę założenia szkoły krawieckiej, któraby dostar­
czyła zawodowi dzielnych pracowników. Radca dr 
Ostrowski przyrzekł również poparcie c*lów To­
warzystwa przez mitr dijne czynnik’. Do cennych 
tych wywodów i projektów dorzucili swe uwagi 
także i przedstawiciele prasy. Na zakońcTenie po­
dejmowali członkowie Smółki swych gości skromnem 
śniadaniem. __________

Ludność polska w sprawie Wilna
Koalicya zbyt wiele spraw wzięła na swe barki, 

aby jemódz odpowiednio załatwić. Wydaje się nie­
jednokrotnie przy zielonym stoliku decyzye, które 
tylko zwiększają chaos i zamieszanie. Rozstrzyga 
się najżywotniejsze dla narodu sprawy, nie w y *  
cha wszy ich żądań, a nawet i to bardzo czysto 
wprost je sobie lekceważąc. Opierać się na rela 
cyach misyi, wysyłanych na miejsce, nie wystarczy. 
Członkowie ich nie mają czasu na należyte rozglą 
daięcie się w stosunkach i zbyt często powodują 
się jakimiś ubocznymi względami, a nie słusznością.

Coś podobnego stało się ze sprawą wileńską. 
Zbagatelizowano sobie żądania miejscowej ludności, 
która szczerze pragnie ścisłego związku z Polską, 
uśw ęconego tradycyą wiekową. Zanosiło się na tc, 
że Wilno stracone jest dla nas. Rząd polski zacbo 
wywał się w tej, tak ważnej dla nas i tamtejszej 
ludności polskiej, stanowiącej ogromną większość 
z dziwną rezerwą, co skłoniło jenerała Żeligow­
skiego do samorzutnego podjęcia stanowczego kroku, 
który w całej Polsce spotkał się z uznaniem. Rząd 
polaki postawiło to przedsięwzięcie być może w drażli 
wem położeniu wobec Koalicyi która sprawę Wilna
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